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. 5 !--------------------- Nowy Sącz, ag l ellonska 29 Telefon 8. I 
Własne oddziały redakcyjne na calem Podhalu.1 1 Rękopisów nie zwraca się. 

I Rok lll. Nowy Sącz, niedziela dnia 30 września 1928. Nr. 40 I 
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I DST Tftl TYDZIEń i 
I Pragnąc wszystkim umożli\i\ ić nabycie wspaniałego dzieła I � � 
I I � � 

i I = : = -= = � � = � 
� � I postanowiliś1:1� przedłużyć ostate�zny termin .zgłoszeń ni�_odwo�alnie_ do 5 października br. I 
I Do tym term1n1e dalszych zgłoszen na prenumeratę po zn1zkoweJ cenie 40 zł. za egzemplarz ; 
I bezwarunkowo nie będziemy, nabyć je można będzie tylko za cenę 60 zł. i to płatnych odrazu I 
I zgóry gotówką. Tym wszystkim natomiast, ktorzy zgłoszą prenumeratę w naszym Oddziele I 
I przed 5-tym października br. gotowi jesteśmy rozłożyć cenę dzieła zniżkową t. j. 40 zł. na I 
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Regjon - a Państwo nowożytne. 
Człowiek stwarza kulturę a kultura „człowieka" 

Podobnie romantyzm narodził się w ogn m ideologji 
regjonalistycznej - a regjonalizm znalazł swych ka­
płanów w romantykach. Urok średniowiecza, przy­
wiązanie do tradycji, patos zlokalizowanego patr­
jotyzmu, indywidualizm środowiska - słowem cała 
dusza rom,rntyzmu zaklęta w regjonaliżmie. Dziś 
przybyły doń wartości nowe: konkretyzm i realizm 
nadając regjonalizmowi znaczenie pierwszorzędnej 
wagi w życiu państwowem, kulturalnem, gospodar­
ctem i społecznem . 

Mała wioska rodzinna Chateaubrianda Saint­
Malo była kolebką regjonalizmu we Francji. W „Pa­
miętnikach z za grobu• Chateaubriand wniósł do 
kultury Francji swoiste wartości Bretanj:. Le Play 
autor „Reformy społecznej" i Proudhon autor .Zasad 
Federacji· xozwinęli ideologję regjonalizmu daleko 
poza granicę Francji. Znany angielski socjolog Che­
sterton wraz z orszakiem szkockich kolegów Gedde­
s'em, Branford'em udowadniali całemu światu, że idea 
regjonalizmu jest niezbędną celem dokonania reformy 
nowożytnych państw nadwyrężanych zbytnim biuro­
kratyzmem i centralizacją. 

Znakomity peda6og i socjolog włoski G. Cre­
cioni wygłosił na ostatnim kon�resie w Neapolu 
obszerny referat nawo!ując państwa postępowe. aby 
surowość bezdusznego centralizmu łagodzić prupa­
gandę ideologji regjonalnej. Kanclerz rzeszy niemie­
ckiej Mi.iller w trosce o potęgę swego kraju wystąpił 
z wnioskiem regjonalizacji Rzeszy, która ułatwi Nie­
mcom połączenie się z Austrją. Europejska ideologja 
regjonalizmu posiada swą historję także i w Polsce. 
Mickiewicz arcykapłan romantyzmu polskiego w lis­
tach do Domeyki niejednokrotnie wyznawał, że jest 
gorącym zwolennikiem regjonalizmu. Wszyscy pisarze 
„Młodej Polski" i autor .Legendy" Jerzy Brzozowski 
widzą w regjonalizmie wielką rolę wychowawczą 
naro u. 

Poznanie całokształtu życia we wszystkich 
jego przejawach, wykorzystanie dla dobra ogółu 
wszystkich dodatnich walorów pewnego środowiska, 
uszanowanie i pielęgnowanie jego swoistych Lalet 
oto jeden z bardzo ważnych problemów państwowo­
ści polskiej. Idzie nam przedewszystkiem o ziemię 
podlHl�ńską z jej wartościowym ludem, z całym -

• 

I Rząd 
W klasycznym kraju parlamentaryzmu współ­

czesnego, w Anglji. praktyka życia codziennego 
przekonała, że zachodzą momenty konfliktów między 
rządem i sejmem, że zachodzą momenty kiedy sejm 
czyli po angielsku Izba Gmin, nie chce po prostu 
brać na siebie odpowiedzialności za takie lub inne 
rozwiązanie postawionego mu zadania, że znowu 
przychodzą chwile, kiedy sejm zamiast pracować dla 
państwa, poczyna pracować dla przyszłości poszcze­
gólnych posłów. 

W Anglji. gdzie uchwała Izby Gmin jest nie­
tylko ustawą. ale i najwyższą opinją moralną, gdzie 
nawet zmiana tekstu modlitewnika nie jest uzależnio­
na, od synodu kościelnego, ale od uchwały Izby, 
gdzie zatem Izba Gmin posiada powagę nieograni­
czoną, otóż w tej Anglji, w tym kla5ycznym kraju 
parlamentaryzmu, wszystkich momentach, kiedy niema 
zgody między rządem a sejmem, kiedy jE'st między 
oboma temi ciałami nieporozumienie, a nawet kon­
flikt-decyzję, jak wybrnąć z sytuacji, jak ją rozwią­
zać, pozostawiono jedynie i wyłącznie rządowi. Izba 
gmin w takich momentach niema nic do mówienia. 
Rząd rozstrzyga, czy ustąpić, czy odwołać się do 
opinji całego kraju przez rpzwiązanie Izby i rozpisa-

skarbem bogactw naturalnych i przepic:knym pejsażem 
górskim. Regjon podhalański to pojęcie bardzo daw­
ne i znane umysłem państwowo-twórczym. Rząd po­
majowy stwierdza doniosłość znaczenia regjonalizmu. 
otacza go szczególną opieką i ocenia jego dodatnie 
dla państwa. 

Ludzie dobrej woli, którym leźy na sercu roz­
wój Polski mocarstwowej niechaj wiedzą, że w odbudo­
wie ideologji regjonalnej leży świetlana przyszłość 
Ojczyzny. 

Dr. józef Macko 

Sejm 
nie nowych wyborów. 

U nas toby się nazywało supremacją rządu nad 
sejmem. W Anglji, gdzie parlamentaryzm jest wszyst­
kiem, nikomu nic takiego nie przychodzi na myśl. 

W Anglji zrozumiano jedynie, że inne zupełnie 
są zadania I obowią�ki rządu a inne sejmu. Nie mie­
rzy się tam stosunk:.: rządu do sejmu i naodwrót, 
obawą supremacji jednego ciała nad drugiem, lecz 
różnolitością żadań i obowiązków, które na każde 
z nich spadają. 

I jeżeli już się uzna tę różnolitość w całej peł­
ni, to na jedną je3zcze rzecz należy rzucić uwagę. 
Prace Sejmu z tych czy innych powodów mogą ulec 
przerwie dłuższej lub krótszej, mogą być odłożone, 

PODZIĘKOWANIE. 
JWP. Dr. Stanisławowi Stuchłemu Dyr. szpit. 
powsz. w N. Śączu za przeprowadzoną ciężką 
operację i troskliwą opiekę składa tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie 

Władysław Koperla 
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mogą l_Jyć nawet rozbi_te. Kon iecznym, absolutnym 
warunkiem prac rządu J est n ieustaj ąca ciągłość - nie 
mogą one ulec zawieszeniu ani na j edną chwilę .  

Sej m wychodz i  z wybo rów rozbity, n iezdolny 
wytworzyć większości-al e  rząd musi istn i eć i pra­
cować. _Sejm p_os i ada większość, którą daje poparc ie  
rządowi , a le  s i lna opozycyjna mniejszość uniem ożl i­
wia pracę Sejmu-rząd mimoto musi  istni eć i pracować .  

I j eszcze j edna rzecz, n ie  dającą s i ę  ująć w 
normy prawne,  a le  n i ezmiernie z asadniczego znacze­
nia dla państwa .  Nie w każdej chwil i  wol.no  dążyć 
sej m�wi  �o zmiany rządu. Nie woln o wywoływa ć  
p�zesie lema wtedy gdy w to ku jest rządowa akc ja  
mesłych anego zna czenia. 

Jakby wyglądała dziś Eu ropa ,  gdy by w pami�t­
nych dniach sierpniowych 1 9 1 4  r., gdy na naradach 
lo rda Asqu ith 'a a z sir Grey'em decydywało się, czy 
Angl j a  weźmie  udział w wojn i e ,- k i lku  . p arlamenta­
rzys tom • zechc iało się wywołać p rzesil en ie  rządowe? 
Zadanie był0by zresztą beznadziejne ,  bo  nie dopuś­
ciłby do tego sam rząd,  rozum iając dobrze ciążący 
na  nim w tej hfsto rycznej chwi l i  obowiązek. Ale w 

Związanie Ogn iska ,,Zw. 
W ki lku j u ż  artykułach porusza l iśmy sprawę 

rozwoju regjonalizmu - ruchu mającego na cel u wy­
odrębnienie poszczególnych · ziem naszego państwa 
ze względu na  odrębność kultural ną, czy gospodar­
czą. Zdaniem naszem jest to forma, w któ rej w inn i ś ­
my przej ść do racjonalnej decentralizacji naszego 
u stroj u .  Porusza l i śmy  spraw� tą przedewszystk i em 
z _ oka�j i  " XII Zj azdu Podhalan"  jal<i odbył s ię 5 
s1erpma br. w Koście l i sk ach .  Zjazd  ten ,  jak wiadomo  
zorganizował „ Związek Podhalan • - organizacj a wy­
bit�!e r egj onal n a  rozwijająca coraz żywszą działal­
nosc tak na polu gospodarcz em  j ak i ku l tu ralnem. 
Grupuje ona w e  wszystk i<;:h w ię kszych miasta ch  Rze­
czypospol itej , ludzi pochodzących z Podhala  oraz 
m iłośni ków tej p ięknt:j górsk i ej kra iny .  

Pla<;ówki „ Związku Podhalan " brakowało j ednak 
dotąd w naszem m ieści e ,  które j est  przecież n ajwi ę­
kszem miastem na Podhalu w szerszem tego słowa 
znaczen iu ,  a n ie ogran i c z ającem się, j ak  chcą n ie ­
którzy, wyłączn ie  d o  Nowotarszczyzny.  To też w 
p iśmie naszym podnosi l iśmy również kon ieczność 
złożen ia  ogniska „ Związku Podhal an" w na szem 
mieście. Obecni e  in icjatywę tą wzięl i  wJ swe ręce lu­
dz ie ,  którzy da ją  gwarancj ę ,  że praca ta będzie po­
ważną i przyezyni s i ę  do rozwoj u te j  organirncj i .  

Oto w dniu 22-go bm .  n a  zaproszenie organi-

N. Sącz na „Tydzień Dziecka ' ' . 
Zorganizowany w ubiegłym tygodn iu  w naszem 

mieście „ Tydz i eń  d2 iecka • wypadł ogółem ba rdzo 
dodatn io . Zawdz ięczać to należy prz edewszystk iem 
energj i mie j scowego Komi tet u i doskonałej 0rganizac­
j i  z j a ką tutej :ize � oło T. N. S. W. pod sprężystą 
prezesu rą prof. Goiachowski ego o rganizuje tego ro­
d zaj u  imp r ezy . 

• Tydzie 11 d zi ecka " ,  poświęcony dziecku i mat­
ce ,  i)Oruszył faktyczn i e  najsz ersze warstwy na szego 
społeczeństwa, zw racając ich uwagę na  og romne 

HENRYK DOBROWOLS KI .  

Z wycieczek po Spiszu.  

(Skrót odc zytów wygłoszonych do  Radja w Ka­
towicach) .  

L 
W początkach odrodzenia n i epoJległej Polski brakło na­

rodowi n:i tyle s i l ,  aby ocal ić u południowych rubieży kraj u 
około 100 tysięcy po lskich górali Sp is za, Orawy i Czadeckiego. 
Oneczeni'a!m Rady Ambasadorów z 20 sierpn ia 1920 r. przy­
padły Polsce tylko skrawk i  Sp isza i Orawy. Z iemie h istorycznie 
i kulturalme związane z Polską przypadły dziwnym zbiegiem 
okol icznośc i  Czechosłowacj i .  Zatrzymajmy się nieco przy his­
torj i Sp iśza, zanim przej dziemy do opisu v. rażeń z tegorocz­
nych wycieczek po owej z iemicy. Zamało - wy tkQąć trzeba­
społeczeństwo nasze i nteresuje się ludem zpoza Tatr, ludem, 
który tą samą mową, co i my włada mimo n i ezmiernie ciężkich 
warunków polit yczno-s;)O: ecz ,-,ych, w ja '.dch s ię zna jdował 1 
zna j duje .  Mi j a liśmy obojętnie naszych braci, kiórym groziło 
wynarodowienie. Dzisiaj utraci l iśmy pol itycznie większą część 
Spisza i Orawy. Nie utraćmy przynajmn i e j  owych górali , naj­
b i edn iejszych ze wszystk i ch ,  w których b ij ą  polskie serca, choć 
podświadomie n iejednokrotnie. Jdżmy tam za  Tatry i Beskidy, 
poznajmy czarowny kraj, pełen zamczysk, ruin i kościołów, bez­
cennych pod WZ!llędem zabytkowym, kraj zw iązany z Polską 
artystyczną kulturą, gospodarczemi interesami i wspólnem pa­
nowaniem. 

Spisz w zamierzchłej przeszłości , przed 800 laty zalegała, 
podobnie , jak Są J eczyznę i Podhale głucha i niedostępna pusz­
cza, wśród której przedzi<>raly się Du najec  i Poprad naj daw­
niejs ze szlaki łączące Pulskę z Węgrami .  Wówcza s Sp isz nale­
żał do Polski . Z pocz .  XII w. dostała się płd. część Spisza z 
Lewoczą i Podgrodz i em Węgrom, jako zwrotne wiano córki 
Bolesława Krzywoustego Judyty, wydanej za  księca Borysa, 
w edle zaś nowszych h i potez historycznych odi)adla dopiero ta 
część Spisza w r. 1 145. Pół nocny okręg z Podol ińcem, Gniaz­
dami i Lubowl .\ należał do Polski, j ako  część z iemi sądeckiej . 
Nll ten czas przypadają początki n iemi eckiego osadn' ctwa. Naj-

KURJER PODHALAŃSKI 

Polsce w 1 920 r .  gdy armje bolszewickie m aszerowały 
na \\:arszawę,  był zgłoszony w Sej m ie  wniosek, k tó ­
ry miał na  ce lu  wywołać n ie  to  przesi l en ie  rządowe, 
ale p rz�s i len ie. niesłychanie ważn iej sze przes i len ie na 
� tano�isku Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 
i ledwie w ostatn iej chwil i  udało s ię ten  wniosek utrąc ić !  

. . Był u. nas i jest j eszcze j ak iś  błąd , przy oce 
mam� wzaJemnego stosunku rządu i sej m u .  Błędem 
tym Jest fałszywy p unkt  wyjśc ia  d la odpowiednich 
rozumo.wań,  a n awet dz ia łań publ icystycznych i s ejmo ­
wych . Sw i etnie, a z niesłabnącą en ergją  błąd t e n  w 
ostatn ich czasc1ch stosuj � PPS , p rzybrana w togę 
o�rońcy den.10kra cj i ��zed rządem, który demokracj i 
me ma zamiaru gro z ie  

. Ot?ż dla określ enia wzaj emnych stos unków rzą­
du. i S�Jmu ,  punktem wyjśc ia  nie może być ani rząd 
am  SeJ m.  Punkte m wyjścia j e s t  i będz ie  zawsze je ­
dynie i wyłączn ie : państwo . Za dużo s ię  u nas mó­
wi i o rządz i e  i o Sej mie ,  a za mało a l bo n i c  o 
państwie .  

' ' 

A jak można o k reś l ić  zadania i obo .v iązk i  rządu 
i Sej mu ,  gdy s ię  nie mówi o państwie ? !  

-

Podha lan ' '  w N. Sączu . 
zatorów n0wos ądeck iego ogniska . Związku Podhalan " 
p p .  starosty Dr Typrowicza i n aczel n ika wydziału 
w woj ewództw i e  krakowskiem Dr Macki  z ebrd ło s ię  
w sal i  na  Zamku  20 zaproszonych  osób ce lem na­
radzenia s ię  nad założen iem ogni s ka Na  przewodni­
czącego zebran i a  wybrano p .  r adcę S. O .  J. Subka, 
długoletn iego dz i ała cza „ Związku Podh a la n " ,  który 
po zagaj en i u  oddal ref g 1 o s  p .  Dr. Macce. Referat wy­
głoszony  przez Dr Ma k ę  W} jasn i ł  zehra n i e  potrzebę 
za łożenia ogni ska  „Zwi .  z k u  P d ll a 1 an" ,  o raz korzyś­
ci  j akie Podha le  z pr  cy z v i ą 1. k u  os iąga . Po tym 
rzeczowym refera c i e  , e b r ,m 1  J dnomyśl i i e uchwa l i l i  
założyć w Nowy m Sąc1 u ogn i sko „ Związku Podha­
lan"  a zarazem wybr.1 1 i  z.-, r ząd ognis k a  w na stępu­
j ącym składz ie ; Dr. Franc iszc t< Pary l ew icz  - prezes 
radca Zubek i pruf. Rapf - z ,i stępcy : radca Szcze­
panik,  - skarbn ik ,  Mgr. Jarosz  - sekreta rz .  

Postanowiono pracę ogniska p ro wa dz ić  w se k­
cjach ; a to ; o rgan i z a c \ j n  i r opagandowej ( o rzew. 
Dr. Barbacki  Zdz i s ław) , gospodarczej (p rzew .  Dr .  
Cwi kow�ki) , uzdrowi s ko wej ( puew radc-1  Kob a k ) ,  
oświatowej (przew. Dyr. Fyda) ,  · ku l tury i s ztuki  
(przew, prof .  Reguła), >' połecznej ( p rzew. Ste inde l  
Igna cy.  

W następnych nu mPrach podamy wiadomośc i 
o pracach organizacyj ny.:h tutej szego ogniska . 

znaczenie j ak i e  sprawy te p rzeds tawiaj ą d l a  n aszej 
przyszłości i przyczyn iając s ę do racjona ln iej szego 
u jmowania ich. Nie oboję tnym j est też p iękny rezu \ .  
ta t  fmansowy tygodn ia ,  który po "' iększy zasoby 
i n stytucyj za j mu jących s i ę  op ieką n ad dziećm i .  

,, Tydzień dz iecka • m ic1ł nast ępujący przebieg ; 
W dniu otwarci a tygodnia  w s ob otę 2 2  wrześ 1·, 1 a  
przeszedł u l i cami  m iasta pochód młodz i eży obojga 
p łci naszych szkół po wszech nych i ś e dn i ch  na  Za­
mek.  gdzie na dziedzińcu  p rzemówił  do l ic zn i e  ze­
branych mspekto · p .  Waws zcza'.c o zn1czen i u  tygod­
n i ka dz iecka ,  poczem po odśp iewa1 i u  szeregu p ieśni 

p i erw szlo z Flandrj i , potem z Turyngj i ,  Śląska i Saksonj i .  
Szybko rosły osady i m iasta. W r .  13 1 2 Węgrzy wykortystując 
we ,mętrzną niemoc Polski odrywają od  ziemi sądeckiej płn. 
Spisz aż po Duna, ec, kraj już skolonizowany. Szlak bowiem 
polskiego osadnict\\a posuwał s ię Dunajcem i rozddelając się 
pod Starym Sączem Po;:iradem przedostał się na Spisz. 

Spisz wróc i /  j eszcze do ma'c i erzy. Wprawd t. ie j ako zas­
taw za udz ie l iną w r. 14 12  k rólowi Węgier Zygmuntowi prz<'Z 
Władysława Jagiełłę poży_czkę w sumie 37 tys. kóp groszy 
praskich, j ednak w zastaw powyższy 1 1 i e  wchodl i  płn. okręg 
bezprawnie w r. 13 12 oderwany od polski, tylko 13 i n nych 
m iast spiskich. Miasta te na  podstawie  umowy podpisanej w 
Starej Wsi, m iała Polska prawo Latrzymać do czasu zwrotu 
długu. Zwrot  nigdy nie nastąpi ł ,  s tąd  Polska słusznie b r oniła 
swego prawa własności do Sp i sza. Miasta do polski r rzynależ­
ne, rozwijały się bardzo pomyślnie w przeciwieństwie do miast 
spiskich pozosta jących pod węg i erskiem panowaniem. Dowodem 
tego - to wspan iałe budowle zabytkowe z polską sztuką zwią­
zane, ocalałe po dzień dz is ie !szy. Na owe zabytki przedewszys­
tkiem zwróćmy uwagę. Niechaj nieobcą będzie nam też twór­
czość ludowa góra l i  spiskich, k tórzy wiern ie zaws�e wśród 
swobody i dobrobytu służyli Polsce aż do czasu zaboru Spisza 
w r. 1 769. 

Ludność gwałt boleśnie odczuła, zżyła s ię  bowiem w 
ciągu 368 lat zastawu z Polską, z któ rą łą c zyły stosunki han­
dlowe tak żywe, te np. w Krakowie codzień niemal można było 
napotkać k upców ze Spisza. Te n ruch handlowy był główną 
podstawą bogactwa mia,t  spiskict1 i ich kultury. Ludnośc i  ws i  
również w iodło s ię n i e na jgorzej . Ludność rozci elonego u pod­
nóża Tatr Spisza, poprzerzyna nego m odrą wstęgą Popradu -
cechują te same właściwości , co i lud Podhala. Niewiele różni 
s ię góral spiski z pud Lubowli od góra l i  beskidzkiego ze  Są­
deczyzny, Orawiak od Podhalanina, góral z Czadeckiego od 
góra la z Jabłonkowa na  Ślą sku . 

I budownictwo i strój n a  S piszu pokrewny j est besk idz­
ko-p odhalańskiemu. Badania nad drewn i anem budownictwem 
są utrudnione ze względu na  n i el iczne pozostałości , co tł im a ­
czy s i ę  iakazem rządu węgie rski ego budowan i a  domów z d , ze­
wa. Ocalały j edynie gontem kryte dachy z półokrąglemi dym­
nikami . Szczyty zakończone pazd urami rozmaitych kształtów, 
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partj otyc.znych przez młodzież pochód  w1 ócił w to ­
wa rzystwie orki estry kolejowej pod  „Sokół" ,  gdzie 
nastąpiło rozwiązanie pochodu .  

W n iedz iel ę  odbyła się na u l icach miasta zbiór­
ka, zaś  popołudniu festyn w ogrodzie • Towarzystwa 
wiośla rskiego " .  W czas i e  festynu odbywały się pod  
k ierownictwem nauczycielstwa zabawy d la  dziec i . 

W poniedziałek w godzinach wieczornych wy­
gło�ił dr. Harasowski odczyt o niemowlęciu , podno­
sząc w n im znaczen ie  stacyj opieki  nad matką. Sta­
cja taka is tniała swego cza su  i w naszem m ieście 
subwecj onowana przez m iasto j ednak została zwin iętą 
gdy m iasto ze  wzgl ędów oszczędnościo wych subwencję 
w kwocie  1 80 zt cofnęło. 

We wtorek odbył s ię odczyt prof. Pawłowskiego 
,,O wychowan iu  fi zycz n em"  , w  k tóry m  prelegent po­
ruszył między i n nemi ko n ieczność racj o nalniejszego 
tra ktowania rozwoj u fizycznego, by n i e  dopuścić do  
przerostu w tej dz iedz in ie  z e  szkodą d l a  innych , zaś 
we środę wygłosił znowuż prof .  Niwelowski odczyt 
„ O wychowaniu umysłowem młodz i eży " ,  o raz  odbyła 
s ię  druga zbórka uliczna.  

We czwartek m i ej scówe k ina  „ Sokół "  i • Wiedza • 
wyśw i e t l a ły  aktua lne f i lmy d la  młodzieży ze  wszyst­
kich szkół. 

Trzeciej dziedzi n ie  wycho wania, wychowaniu 
mora lnemu młodzieży, poświęcił swój p i ątkowy n ie­
zwykl e  p iękny i interesujący odczyt p rof. k s .  d r. 
Ciern iak .  

Wreszc ie na zamknięc ie tygodnia odbyła s ię  w 
niedz i e l ę  bm . przedpołudn iem w sal i  „ Sokoła � u ro­
czy sta Akademja  ku  czc i  ma tki .  Program Akademj i 
obejmował przemówien ia  młodz i eży od  naj niższych 
klas szkół powszechnych do V I I I  k l .  g imn. ku czci  
matk i ,  dek lama cje ,  produkcj e  chóru seminarj u m  żeń­
sk iego, ,, ECH .\.", oraz orkiestry wojskowej.  

Wszystkie te im prezy cieszyły się stosunkowo 
bardzo dużą frekwencją  młodz ieży i starszych . 

Nowosądecka Rada m ie j  ska 

w ś wie tle statystyki .  
Z Magi strn tu Nowego Sącza otrzyma l i ś my garść 

c i ekawych  mformacyj sta tystycznych odnoszących s ię 
do udz iału wy borców przy wyborach o sta tmch do 
Rady mie j sk iej w czasi� od  1 6  X - 30 X 1 927 r .  o r az  
do  składu tej że Ra dy .  

Pon ieważ i nformacj e  te n i ewątp l iw ie  zac iekawi a  
naszych czyte ln ików-przeto poda j emy j e .  Uprawn io ­
nych  do głosowa nia przy os ta tn i ch  wy  bo r  ach było 
1 5.283 wybo r ców, z czego głosowało 8 .9 1 5 . Z i lości 
głos ujących p rzypada na ch rześc jan- . ęzczyzn -3 .050 
gło sów, zaś kob iet 3579 głosów ; Zydów- m ężczyzn 
1 . 1 4 2 ,  kobiet 1 . 44 głosów .  Ude rz a  w i ęc  si l n i ej szy 
u d z i a ł  wybo rczy ń kobiet tak u ch rześćj an  j ak  i u 
Żvdów. • 

Jak w i adomo  ogólna i l o ść  m andatów w 4 ko ła ch 
wyno si 48 rad nych,  z czego 10 weszto d o  Rady 
m i ej sk i ej ponown ie. Obec n i e  m amy  46 radnych 
mężczyrn; o raz 2 kob i ety. Uderzającym jest  skład 
Rady,  j eś l i  chodz i  o w iek. A t dk  z l i c zących do 30 .  
roku życ ia nu my 1 radnego ,  od 30 4 J roku  1 ,  od  
40  50  1 7 , wreszc ie  wyL.ej 5J r o k u  życ i a  29 r adnych . 
A w , ę c  p rzewag1 c zynn i ka starszeg } r o L w 1 żn i e j s lego 
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, naj częśc i ej w k;zt.t lc ie tul ipana , powszechne w p e �: nych wsiach 
w formie krzyż ;i ,  np. w Kam once za Gniazdami, rzadziej krzy­
�a w tul ipanie . Motywy podhalańsK i e, j al<kolw ek dostosowane 
dJ materjału - drzewa, przeszczep imo do murowanych dnmów. 
Do cech wspólnych Podhala należą wiązania odrzwi, obramień 
oki ennych i sosręby. Na ładny sosręb napotkaliśmy w Drużba­
kacn Wyżnich .  Sos ęb ustawi ony prostopadle do okie 11 .  Na j ed­
n ej stron i e  wyrzeźb ione nazwisko fundatora, w środku i n ic jał 
I H S wśród gałązek tul i p anów i sercowatych l · śc i ,  dalej rok 
b udowy „ 1826. " Spodn ia strona sosrębu zdobna w środkowei 
części w sześciopromienną gwiazdę w o toku ,  ozdobionym trój­
kącikami .  W j edną i drugą stro nę gwiazdy, rozchodzą się wy­
wijane tul ipany. 

Przedewszystkiem  jednak wply \\ y podhala11skie rzucają 
si� w oczy w kościółkach drewnianych i kapliczkach. 

Idąc z Piwnicznej do Lubow l i  i: ośc i li cem (stary trakt 
w iodqcy z N. Sącza na Węgry) za Mniszkiem znajdziemy s ię 
we wsi Oranastowie, gdzie zatrzymamy s ię  µrzy drewnianym 
kościółku z XVll l w. (odn< wionyrn w 1 K86). Wieża w dolnei 
części oszalowan i gontem, w górnej zwężonej deskam i, w naj­
wyższej wprzód wysuniętej zd„bna w różny z każdej strony 
ornament nakryta barokowym hełmem, Dolna część wieży 
służy za przedsionek kościoła, którym dostajemy się do wnętrza. 
Wnęt 1 ze p ełne prostoty z małym chórem w spartym na dwóch 
o ośmiobocznym przekro ju słupach zdub ' ą  poza ołtarzami  i am­
boną obrazki mil lowane n a  szkle w i lości 8, n a  które dotąd 
nikt nie zwrócił uwagi. A on� przypominają nam zarz ucone 
dziś na podhalu fo rmy sztuki ludowej. Malowidła na szkle na­
leżące dzi ·· iaj do rzadkości sta nowiły k i l  r ndziesiąt lat temu oz­
dobę prawie każdej chaty góralskiej . Obrazy te malowano w 
ten sposób, że oglądamy j e  o d  niezamalowanej strony szkła. 
Mimo nieudolności w rysun ku  malowidła na s zkle pos iadają 
dużo uroku dzięki prostoc ie w wypowiadaniu s ię , fakturz e, bar­
dzo m iłemu kolory towi i ludowym motywom. Najc iekawsza 
jest ich strona kompozycyjna. Zalety wyszczególn i one  skłaniają 
nas do tego, abyśmy widziel i  w ma lowidłach na szkle p i �kno 
i artyzm naszych gora l i .  Obrazy z Granastowa  należ,i do grupy, 
obrazów tewatowo relig i jnych (ś. Józef z Chrystusem, ś. Anna 
z Matką Bożą, Wieczerza Pańska, Chrystus w grobie i t. d). 
Zaznaczyć trzeba, że k i l ka  z omawianych obrazkó II nie należy 
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Pod względem wyznaniowym mamy 2 ewangie­
lików, 33 kato l ików i 1 3  radnych wyznania moj że­
szowego, zaś pod względem narodowościowym 4 1  
Pol aków i 7 Żydó w .  Wykształcenie elementarne po ­
s iada  23  radnych ,  średn ie  1 O ,  wyższe 1 5 . 

Zawody reprezentowane są w Radzie w nastę­
pującym stosunkll : wolne-7, urzędni cy- 1 2 , duchowni- 1 , 
rolnicy- I ,  przemysłowcy sam odzie l-n i-22, niesam o dzie l ­
n i - I ,  ro botnicy- I ,  bez określonego zaj ęcia-3.  

Jeśl i  c hodz i  o na stro je  po li tyczne w Radzie ,  to 
wię kszo ść  zdecydowaną posiadaj ą  grupy prorządowe. 
I tak mamy : 20 radnych z BBWR .  7 ze  stronn ic twa 
mieszczań skiego współpracuj ącego z Rządem ,  2 z Ch D .  

KURJER PODHALAŃSKI 

3 bezpartyj nych ortodoksów, l sj oni sta, 1 PSL .  ,,Piast • 
1 4  bezparty j nych .  

Tych k i lka cyfr statystycznych pozornie bardzo 
suchych odzwierciedla na j lepiej s tan  naszej Rady 
miej sk iej .  

Cyfry powyższe stwierdzają wysoki poz iom Ra­
dy .  Korzystnym j est również j ej skład, j eś l i  chodz i  o 
przynależność po l ityczną. Niewątpliwie nasza Rada 
m i ejska o tak ich nastrojach pol i tycznych, j a ko organ 
powołany do czuwan ia  nad sprawami  go spodarcLem i  
m i a sta oceni n a leżyc i e  wysiłki obecnego rządu n ad  
poprawien iem stanu gospodarczego całego pań stwa. 

-

Delegacja  gazdów podha lańskich 
w Warszawie .  

1 8  b .  m .  p rzy była do Wars zawy delegacja 
gazdów podhalańsk i ch ,  właśc ic ie l i  ha l  i służebności 
w Tatrach, pro wadzona p rzez posłów B .  B.  p p .  Gwiż­
dża i Ks. Madeja ze  skargami  i źal ami  na  te czy­
nn ik i ,  .które na  drodze  real i zacj i  idei Parku Narodo­
wego w Tatrach dążą do  wykonan ia  pian a ,  n ie  l i ­
cząc s i ę  z o dwieczn emi p rawami l udu  podhala ń skie­
go,  Delegację przyj ął Prezes K lubu Pa l amentarnego 
B. B .  p .  Sławek o ra z  w zastępstwie n i eobecnego. 

w Warszav,f,.e Premj era p .  Bar tl a ,  Min is ter  Spraw 
Wewnętrznych Gen .  Sławoj -Skład kowski i sze f  ga­
b inetu Premiera Ministrów, p. Stępowsk i .  Zarówno 
Prezes Sławek jak i przedstawi ciel e rządu zapewni l i  
de legacj ę ,  że ludowi  podha lańsk iemu znanemu z pa­
t rj otyz mu  s wego, żadna krzywda s ię  n i e  s tanie .  
Oświadczenie to delega c ja  gazdów przyj eła z wie lką 
radością.-

Katastrofa samochodwa w Tymowej .  
W d n i u  24. b m .  o godzinie 1 2  w południe 

wyda rzył s ię  wypadek automob i l owy w Tymowej 
powiat Brzesko,  któ rego przebi eg był następu j ący: 
Autodoróżka Nr. 6972 s tanowiące własnośc ią  p. Fig­
la Anton i ego,  właśc ic ie le  Wi l l i  • Pomorzanka • w Kry­
ni cy-Zdroju a kierowana przez szo fera Baz i ę  Anton i e­
go wraca jąc z K i akowa do Nowego Sącza naj ech a ta 
na  d rodze w Tymowej n a  wó z na łado wany d rzewem 
na którym zn a j dował s i ę  Sroka  Franci ,zek roln ik  
z Trzas k o wej powia t  B rzesko . Au to powyższe j adąc 
szybkością około 90 k i l ometrów na  godzinę ,  prze­
d n iem koł'e m uderzyło · o wóz z taką s iłą że  złamał'o 
dyszel  Z ł b i ło  kon ia, j adące:m u zaś za n im Sroce 
złamało nogę i to w trzech m i ej s cach . N 1 miej sce 
wypadku zja .v i i  s ię zawawany lekarz Dr .  Tepper  

Kron i ka .  
OSOBISTE. 

P .  Dr. Józef Macko zna ny  w koła ch sądeck i ch  
m ianowany zos tał  nacze l n i k i em  wydziału op i ek i  spo­
łecznej w woj e\,\ództw i e  krakowsk im .  
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Prz eniesien i e. P .  Marjan  Ja n i c ki urzędn ik  Sądu 
okręg v/ Nowym Sączu  przeniesiony został w X st .  

do  znan, eh nam typ ó w  s y isko -podhal .  i o rawskiego, różnią c 
s ię  formatem.  (Dokładniej mal JW • dła granastov. sk ie  opiszę w 
osobnym a rtykule. Przyp .  autora) 

Przerzućmy s i ę  teraz co innych drewni ,mych kosciółków, 
któ r ych  tak mało docho wało s <: do nas t.ych cza sów na Sp iszu 
Niedaleko Żegiestowa, idąc  do Lubowl i  przez, M 1 ly Lipn ik  
spo tkamy kośc iókk z w.  XVII  w Matisowei .  równ ież przypom i ­
nający n a m  podhalańskie budownictwo.  Wnętrze zdobne w ob­
razy barokowe z b i zantyj sk 1 em i  wpływa m i  (ko śc io łek j est 
grecko-kato! .) , z których j eden dato\J< any ·1 693. Z płaskiego 
suf itu zwisa cryg i 1 1 alny świecznik (raczej cos w rodzaj u świecz­
n ika) ludowej roboty z r. I 633. 

Jednym z najładniejszych kościółków drewnianych na 
Spiszu, to kośc iół  w Tryps iu z r. 1567, najeży więc do najstar­
szych i naj c enn iejszych zabytków drewn ianego budownictwa 
podhala1isk iego.  A najwięcej przypomina ten kościółek - in ny,  
podhalański w Dębnie (n iedaleko N. Targu) .  Należy do typ u 
polski ,  h kości ółkó w z w. XVI o formach gotyck i ch .  Świadczy 
o tern wieża strzelisto zakończona (a n i e, jak późn iejsze ba­
niasto ). Belki spajane są wyłącznie za pomocą kołków. Wew­
nątrz kośc iół j es t  o zdob iony malowidłami  z w. XVII, prz edsta­
wia jącemi sceny bibl i jne .  

Podobnym, j ednak dużo skromniej szym od  kośc ioła w 
Tryps iu  jest kościółek w Jurgowie, wsi mjbl iżej Tatr położo­
nej .  Inny bowiem w typ i e  j est stary ewangelicki kośc iół  w Keź­
marku, zbudowany w k o ńcowej erze  kontrreformacj i w r. 1 7 1 7, 
'kiedy nie wolno było j es c z e  staw iać ewange l i kom muro w anych 
kościolow. 

Jeśli mówimy o drewnianem budownictwie Spisza, n i e  
zapomnijmy powiedzieć parę słów o n iezwy kle pięknych k ap­
lh:zkach. Zdobią k raj obraz, kry ją�  s i ę  zwyk le  w c ien iu  przy­
drożnych kal in lub wśród srebrzys ·ych  Ianów zboża na  tle 
c iemnych la , ów. Murowane w czworobok, z dwóch złożone 
b ndygnacyj, nakryte g mtem kry temi  kopułami ,  tak d la  n ich 
charakte ·ystycznemi .  I leż w n ich uroku i wzniosłośc i .  Dcdajmy 
do tego, że stworzone  są  r ękoma prostaczego l udu  spisk iego, 
który myślą, sercem i duszą j est z espolony z resztą narodu 
góralski ego ! 
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z Li pn icy Mu rowanej ,  któ ry udziel i ł  Sroce p ie rwszej 
pomocy leka rskiej  i z a rządził natychmiastowe o d e ­
słan ie go do szpita la w Krakowie. Szofer Buio  
Pi otr p o  wypadku tym z dołał au tem swym nmknąć.  

· W czas! (� u cieczk i  j ednak naj echał pow ló rn ie  na  
sł u p  te legrafi czny w Jurkowej p owia t  Brzesko i wy­
wal i ł  go. Zarządz o ny przez Posterunek Pol icj i  w Iw­
kowej w d ro j z.e telefon icznej po ś cig za  zb i egiem 
s zoferem d 0pro wadził do  ujęc ia go w N ) wym Sączu . 
O Js tawionJ n 1  m i ej s c e  katastrofy po skon fron towa­
n i u  z e  świadka ni z aj ś c i a  p rzyznał s ię do popełn io ­
n ego czy nu tłu m 1cząc s i ę  że  w d rodze z Krynicy 
do Krakowa zos tat po często wany wódką przez 
pasażerów i to spowodowało btastrofę. 

słu żb .  do  Sąd u powiatowego w Muszynie. 
Teat r  Robotniczy wystawia na otwarc ie s _zonu 

we  wtorek 2-go i we ś rodę  3 - go paźdz iernika b .  r .  
dosko nałą komedj ę Fi ałkowskiego p .  t .  • Gorąca 
Kre� • .  Komed j ę  reżysE r u j e  p .  Pankiewicz .  

Starosąd ecka drużyna harcer ka urlądza we 
wtorek dn ia  2-go paź dz ie rn i ka b .  r .  w sa l i  • Sokoła " 
w Starym Sączu  „ Wieczorn i c ę  Harcerską " na  której 
program złoży si ę przemówien ie  prof. Pawłowskiego 
na  tema t  „ l dtol ogja  i cel ha rcer:,twa · ,  deklamacje, 
prndukcj e ch óru ,  popis g imnastycwy  i 3 a ktowa ko­
m eaj a „ Kom in i a rz i Piekc1 rz " .  Spodz iewać s ię  nal eży, 
że spo łeczeństwo starosądeck i e  ze względu na  ce l ,  
któ rym j e:,,t zasi l e n i e  f unduszów . dru żyny h a rcersk iej 
Humnie  pośpieszy na powyższą w ieczornicę .  

OdCZ) ty Koła Tow. Naucz .  Szk. Wy ż .  w 
Nowym Sąc:r n .  Pon ieważ odczyty u rządzane przez 
Koło Prof. c i eszą s i ę  zawsze wi e lką frekwencj ą wśród 
tutej ,;z ej P. T. Publ i c znośc i ,  p rzeto Zarząd Koła po ­
sta nowi ł  t ego roku rozpocząć wykła dy  już od paź­
dz i e rn i ka  Obec n e  wykła dy wygłoszone  będą  przez 
czronków Koła TNSW .  w N. Sączu .  

W p i e rwszej s.:rj i  odbędą s ię następujące  odczy­
ty i p re l egenci : 

Dn ia  7 paźdz i er .  Prof. A .  Artymiak : Z przesz„ 
łości Sącza " (wi e k  XVI i XVI I ) .  

Dn i a  1 4  paździer. Prof. K .  Golachowsl< i : ,,Z wy­
ciecz k i  po Rnmunj i " .  (Odczyt i lustrowany będzie 
barwn emi  o brazami  świetl . )  

Dnia 2 1  p a:ździer .  ( z  powodu uroczystości  puł­
ko wych odczytu nie będzie). 

Dnia 28  paździer . Prof. St . Komar : O współ­
czes nej poezji Polskiej " . 

Dnia 4 l i stop .  Prof. Rapf : ,,Ochrona przyrody' ' .  
Dnia 1 1  l i stop .  (z powodu u roczystości I O- lec ia  

Polsk i  odr .  od czytu n ie  będz ie) .  
Dnia 18  l i s top .  Prof, Niwe l i ński : , ,Wych o w anie 

społeczne • ' .  
Dnia 25 l i stop .  Prof . R .  Reguła : Najnowc;ze 

prądy w malarst w i e " . (Odczyt i lustr . barwnemi  
obrazami  św iet l n .) 

Dn i a  2 grudn ia Prof. Fr .  Wzorek : , ,Współc zes­
r e kieru nk i  s połeczne". 

WsLystk i e  odczyty odbywać s ię  będą w sal i  
Ratusza o godz 6- te j  wiecz .  Wstęp będz ie  wynosi ł  
50 gr .  d la  doros łych ,  25 gr .  d la  młodz ie ży szkolnej . 

Czy n  godny naś ladownictwa . Na skutek odez­
wy na s z ej zam ien i onej w ostatnim numerze w sprawie 
sk1 adan ia  datków na · fundusz sprllwien ia  sz tandaru 
d la  1 psp .  z k tórego to fu ndusz.u n adwyżka przezna­
czona  jest na  budowę . Domu  Zolnierza" ,  zgłos i ł  si ę 
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w naszej redakcj i p . _Chc: im Frey z Labowej z oświad­
czen i em ,  że jako Zyd-polak poczuwa się do obo­
wiązku złożenia datku na  powyższy cel i z łożył  kwotę 
25 zł. 

Nadmienić n ależy, źe p. Frey który jest zastępcą 
naczelnika gm iny  w Łabowej w ubiegłym roku poniósł 
znaczną szkodę majątk@wą gdyż p iorun uderzył w jego 
posiadłość, skutk iem czego c ały dobitek jego spłonął. 
Mimo w i � c  nie korzystn ego stanu finansowego złożył 
datek wca l e  poważny jak  n a  j ego stosunki .  Jeż el iby 
wszyscy zn ajduj ący s i ę w 500· proc .  l epszym położe­
n iu  materja l nym an iżel i  o n  złoży l i  ofiary na po wyższy 
cel powstałby w N. Sączu nie . Dom ' lecz „ Pałac 
Żołn i erza " .  Może przykład ten pobudzi obywatelstwo 
do of iar  które by umoż l iwiły budowę „Dom Zołnierza " .  

W sprawie prośb wojskowych.  D o  M .  S. 
Woj sk. wpływa bezpośre d ni o  od  petentów znaczna 
i lóść proś b do tyczących odroczeń służby woj sk .  przed­
wczesnego ur lopowania ,  p rzesun i ęcia term inów wcie ­
l en ia ,  zezwoleń na otrzymanie paszpo rtów zagranicz­
nych .  zwo lnień c d  powszechnego o bowiązku sł .  wojsk.  
1 tytułu ub iegan i a  s ię od obywate ls twa o bce,  zezwo ­
l eń  na  wstąp ien ie  do  Fr. Legj i Cudzozi e mskiej i t. d .  

Prośby te  w wi ększośc i  wypadków n i e  poparte 
żadnemi  dok u menta mi  n i e  mogą ze względów for­
ma inych uzyskać rozstrzygni ęc ia M. S. Wojsk .  i M. 
S. Woj sk .  zmuszone j est te  prośby odsyłać do pod­
ległych sob i e  władz wojskowych wzgl ę dnie władz 
a d m i n i s tracyjnych , ce lem dokładnego zbadania sta n u  
rz eczy. 

Procedura ta, w zależności  od sprawy i odda­
l enia danego u rzędu  woj skowego lub cywi lnego od 
Warszawy trwa często ki l ka  tygodn i ,  co n ie  leży w 
i n teres i e  petenta i powodu je  składan ie  przez niego 
nowych  proś b ,  a n awet  i in terwencj ę  osobistą zwią­
zaną z bezcelowym zupełnie przyj c1zde m do M.  S.  
Woj s k . 

W z wiązku z po wyższem podaj e  do w iadom ośc i ,  
że w szystkie prośby kierowane prz ez p etentó w bez­
pośred 1 1 i o  do M. S. Woj sk będą  zwracane petentom 
bez r.ozpatrzen i a  z nadmien ien i em ,  że prośbę do M S .  
Woj sk  należy wnos  ć b ezwzględn ie  z a  pośrednictwem 
właśc iwej P. K. U. 

Obowiązkiem P.  K.  U. będzie rozpatrun ie  wn ie ­
s ionej p rośby i o i l e  załatwien ie  j e  będz ie  przekraczać 
ko m pe tencje P .  K .  U .  skierowane do Władz przeło­
żonych do decyzj i .  

Jednocześaie nadmienia s i ę ,  że rozpatrywan ie  
i badan ie  prośb dotyczących odroczeń sł. woj sk . (j e ­
dyńi żyw ic ie l e .  k ie rowcy odzied : i czonych gospodarstw 
ro lnych, uczniowie ,  studenc i ,  duchown i ,  term inujący 
w rzemiośle) należy do wyłącznej kompetencJ i władz  
ad min istrncyjnych I-szej i nstancj i .  

O stały posterunek dor'ożk i  na rogu u l i cy 
Grodzkiej i Kun e gundy .  M : es2ka11cy u l i cy  Grodzk i ej 
i Kunegundy zwracaj ą  się tą drogą do  tutej szego 
Magi stratu z prośbą o ustano w i e ,J i e  statego p osteru n­
k u  dorożk i  konnej n a  rogu u l i cy Grodzkiej i Ku n e­
gundy, a to wobec od ległości 1 k im .  j aką d zi e l i  u l i cę  
Grodzką o d  pos toj u dorożek w rynku ,  tak ,  że k om u ­
, ikacj a  p iesza w tym wypadku opażnia wszystko .  --

Zaznaczyć war to ,  ż e  w pob l i żu  tych u l i c  n ie  ma  żad­
nych tel efonów i stały posterunek dorożk i  n a  rogu 
ul icy Grodzkiej i Kunegundy ze względu na b ezp ie­
cze11s two l udzkie j est koniecznie potrzebny. 

Bu rza gradowa.  W dniu 20. bm. p rzeszła nad 
Nowym Sąc zem burza gradowa połączona z p ioru­
nami .  Burza ta wyrządziła ogromne  szkody w warzy­
wach i owocach . Magistra t tutejszy wyasygnował 
200 Zł. - na l udz i  dotkn i ętych tą katastrofą gra­
dową. 

A mator garderoby. W dn i u  I 3 .  b m .  p ol icj a 
tutej sza aresz towała n i ej ak iegv Józefa Szaten ika  za  
kradz i eż gard eroby na szkodę p .  W1 l dfeucra z No­
wego. Sącza. 

Z kart/ żałobnej. W dniu 23 bm. umarła w 
naszem m i e śc ie śp .  Marj a  .Angie l ska  l i c ząca lat 6 1 .  
żo na  starszego kom isarza tu tej s Lego mag i s tra tu .  

W dn iu 23 b :n .  zm a rł n ag le  w S tarym Sączu śp .  
J an  Baraściak .  rad ny m i a s ta Starego Sącza w 37 roku 
życia .  

Kurjer kryn i cki . 
RUCH GOŚCI .  Mimo zbl i żającego się już  ko11ca 

sezonu  daj e  się zauwaźyć dość s i lny nap tyw gości ,  
którym pobyt u przyj emn ia ją koncerty m uzyk i  zdro­
j owej na deptaku oraz nader popu l a rne  dancingi 
w kawiarn i  zdroj owej pozost :i jące pod zarządem 
p.  Lube l skiego . -

WY::30RY W TOWARZY�TWIE LEKARSKIEM 
Na osta tn i  em o �  bytem wal nem zebraniu Towarzy­
stwa l ekarskiego dokonano wyboru nowe�o Za rządu 
a to w n :i s tępu jącym s kładz i e : Prezes Dr. Lewick i  
Viceprezes radca sa nit. Dr. Korbe l ,  członkowie  za­
rządu Dr .  Wąsowicz, Dr. Wilczowski ,  Dr. Hel ler i Dr. 
Rosenbe rg. Nadto uchwalono urządzić w następnym 
roku Kongres Bal neolog iczny w Kryn i cy. 

BUDOWA DR UGIEGO DOM U  ZDROJOWEGO 
Prace koło b udowy drug iego domu zd rojowego po­
stępują szybko nap rzó d ,  tak  że n a j p rawdopodobnie 
j u ż  w n as tę onym roku budy nek ten zostanie wyciąg­
n i ętym pod da ch. 

Pamięć D r. Diet la o jca ba ln eol ogj i po lsk iej ob � 
chodzono w Krynicy u roc �ystą akademją .  
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Konku rs • 
Limanowa. 

Dowództwo I .  p .  s .  p .  w Nowym Sączu 
zakontraktuje j ednego m echanika szofera do 
auta marki „Ford" półciężarowego według ust­
nej umo wy. 

Dnia  2 3  bm .  odbyło s ię w L imanowej Dorocz · 
ne  święta Przy sposobienia Wojskowego i Wych .  Fi­
zycznego. W skład programu wchodziły zawody lek­
koat letyczne - zawody w strzelaniu i bieg na  prze­
łaj Ule wny deszcz spowodował to ,  że  w ie lu zawod­
n ików n i e  przybyło do Limanowej . Odbył s ię ty lko 
bieg na p rzełał po uroczy stem n abożeństwie w koś­
c ie le  parafial nym . 

czy zwycięzcy n ie należy zdyskwalif ikować ,  ponieważ 
na l eżąc, j ako student do hufca szkolnego, stawał w 
barwa ch Związku strze leck iego w Nowym Sączu .  Jed­
nak kategoryczne zapewnienie ze  strony ad,utantu 
obwodu  N. Sącz, że Findler j est czynnym członkiem 
Związku strzeleckiego w Nowym Saczu - zdecydowa · 
ło o przyznaniu I -go m:ejsca Sączow i .  Reszta zawodów 
została odłożona  do następnej pogodnej niedziel i .  

Reflektanci przedłożą do 1 października 
br , godz. 1 1  do Kr)mendy Garnizonu w No­
wym Sączu oferty { podan i em warunków żą­
danego wynagrodzenia z załączeniem . 1 )  świa­
dectwa obywate l stwa po l ski ego, 2) świadectwa 
moralności . 3) książeczk i  woj skowej , 4) świa­
dectwa fachowości 

Kaucja  wymagana we wysokości 300 zł. 
w pieniądzach lub w pap i erach wartośc iowych . 
Przy otwarc iu ofe ,t wskazana j est obecność 
reflektantów. 

Dowództwo 1 . p .  s .  p. zastrzega sobie 
dowolny wybór. 

Dowództwo 1. P. s. P. nawv Sącz 

Odpowiedzi redakcj i . 

Jako nagrodę d la zwycięzcy ufundował Wydział 
Rady Powiato wej w Limanowej cenny puhar  szczero 
s!'eb rny ,  j ako nagrodę wędrowną. Do biegu stanęło 
17 zawodn ików .  Trasa wynosiła 3 km .  i była tak ze 
wżględu na , wzniesi en i a  terenu jak i na rozm i ękłt­
błoto ogromnie  t rudna .  Mim o  tego wyniki b iegu co 
do cz asu i co do formy  zawodników są p iękne .  Czas 
o s i ągnięty przez pierwszych 4-ech zawodników j est 
czasem,  którym mogli by się pouczyć zawodnicy re­
nomowanej sła wie. 1 4  minut i 2 sekundy to  czas 
rzeczywiście rekordowy.  Pierwszy do mely brzybył 
Find l e r  Zdz isła w ze zwi ązku strz e leckiego w Nowy m 
Sączu .  - Drugi Stanisław Zaręba ze  Związku strze­
leck iego w Li manowej o pół metra w tyle Trzeci 
Kotarsk i  S tan i sław z o ddzi ału lekkoatletycznego No­
wy Sącz .  Czwarty Gawlak Franc isżek ze  Zw. strzel . 
w L imanowej Pozostali zawodn icy wszyscy p r zybyli 
do mety, przyczem czas ostatn i ego wynos i ł  1 7  m inut 

Wieczorem przy dżwi ękach orkiestry 1 .  p .  s p 
odbyła s i ę  zabawa taneczna w sa i i  Sokoła, który za­
szczycił swą obecnością i rozpoczął miej scowy sta­
rosta p .  Górny·. 

I Ważne dla Czytelników 
I l .  Kurjera Codziennego 

Kto prenumeruje I l .  Kurjera Co­
dziennego w oddziele I. K. C. 
w Nowym Sączu ul .  Jagiellońska 
29 otrzymuj e  go bez żadnej do­
datkowej opłaty przez posłańca 
wprost do domu przed godziną 

I 

J ,  S. Prosimy o poda nie swego nazwisk.:t poczem 
notatkę um ieścimy.  

Pon ieważ regulamin nagrody wędrownej powia­
da, że zawodnik m usi być stowarzy szony i stawać 
musi  w barwach swego oddziału - powstała kwestj a 
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I BACZNOŚĆ ! I 
I Wszelkie  ogłoszenia do I l .  

Kurjera Codzien . przyjmuje  
w Nowym Sączu 

I Oddz. li, Kuri ra Cadz. 
li ul. Jagiellońska 1. 29- [I 

Wszelkie artykuły toaletowe 
krajowe i zagrani czne sprze· 

d�je najtaniej 

NAKS BRA\V 
N O W Y S Ą C Z, 
Jagiel lońska 10. 

Sklep firmy A. Kannerowa 

musisz ukończyć 

K�R�A f A[��WI 
korespondencyj n e  Prof. Sekułowi= 
cza .  Wars zawa ,  Zorawia 42. Kursa 
wyuczają l i s town i e : bucha l teri i ,  ra,,. 
chunkowości kui,i ieckie j ,  korespon,,. 
denc i i  hand lowej , s tenografi i ,  nauki 
hand lu ,  prawa,  ka l igrafj i ,  p i san ia  n a  
maszynach ,  towaroznawstwa , an,,. 
gielskiego, frnncuskieg·o, n iem ieck ie­
go pisown i ,  (ortografi i ) .  Po uko 11,,. 

czen i u  św iadectwo . 
Żądajc ie  prospektow. 

GŁlICH O TA U LECZALNA.  

Fenomenalny  wyna lazek Eufonja za ­
demonstrowany specj a l istom .  Sami  
si� wyleczycie z przyst�pio nego słu ­
chu, szumu i c iekn i�c ia  z uszów. 
Liczne podz i�kowan ia .  Pouczaj ącą 
broszu r� n a  żądanie wysyła bezpłat ­
n ie  Eufon ja  Li szki ko ło Krakowa. 

P A S I E K A . 
1 1  Ul i  do sprzedan ia  wiadomości 
w odm in i strac j i  KurJer„a Podhalań­
ks iego pod P a  s i e k a . 

,,POPRAD'' 
Tow. budowlano przem Sp. z og r  odp 
w nowvm saczu, Wólki iP.glarska 
Poleca na sezon budowlany materj ał 
d rzewny j ak łaty, rygle, be lk i ,  deski ,  
i tp. naj l epszą cegłę i dachó wkę z wła­
s nej cegie ln i  parowej . Spółka podej ­
m u j e  s i c; b udowy gotowych domów 
i wil l .  Wykonuje wyroby stol arskie na 
za mówienie .  Przyj muje s i ę  również 

drzewo do przetarc i a · 

FOR TEPIAN 
marki „IIEUKERT" 
tanio d o  sprzedania 

I
===
======
= Wiadomość w adminis­

tracj i  Kurjera Podhalańs .  

- '· ---'CZ'D= 
U zyska/ ze względu na wyśmitn i ry ga• 

tu nek  zloty medal na  wystaw i e  Gospod.• 

Spoży\vcze i w Katowicach 

-

Komitet odbudowy Kapl icy na st . cmentarzu urządza w niedzie lę ,  
dnia 7 pażdziernika 1 928 roku  zabawe dla dzieci połączoną 
z rozmaitemi niespodziankami .  

Czysty dochód  przeznacza s ię  n a  powiększenie funduszów odbudowy. 
Bliższe szczegóły donios ą afi sze .  Za Komitet : 
M. Rotterowa. Dr. Fr. Parylewicz 

= Przybory fotografinne, muzyczne i rybackei 

K�Rn Ulf fftlKlf 
najkorzystniej zakupisz w f irmach : 

D R � � U [ R J ft  l .  N f  K � � � l l n 
nowv Sącz, ul. Grodzka 1„ 

i==- Z. JÓZEFOWICZA 
Kraków, Flor jańska 2 6  te l .  1 4- 1 6 . 

Poleca krem czeremchowy cena zł. 2 .50 
011tvk i łtechanik 1tekva11il 
Nowy Sącz, Jagiellońska 2.  

� szkołą naj lepszych szoferów we � własnych warsztat::lch samocho­� dowych ,  Rakowicka 33 tel .  1 3 - 59 

� J;1i 7.iffl�''-'BK.�153 

Poleca okulary i b inokle od zł. 3 wzwyż . 
Wysyłki n a  prowincj ę  odwrotnie .  

Wyłączne przedstawici e l stwo na  No­
wy Sącz pły t papierów angie lsk i ch 
"RAJAR" dla amatorów fotografów 
aparaty fotograf iczne od zł. 25 wzw. 

CDla szkół i robót r�cznych 

Włóczki - wełny - baw�łny - D. M. C. - nic i  - przędze -- j_ed• 
wabie oraz dodatki do tychże jak igły - druty - sżydełka - wa­
łeczki i t p. cenami wyborem i jakościowo bezkonkurencyjnie w f irmie 

KAROL SOZAŃSKI NOWY :Sf\CZ 
JAGIELLONSKA Z 

Na składzie Bibljoteka D .  M. C. z wzorami wszelkich robótek ręcznych. 

Magistrat król .  woln .  miasta W N .  Sączu, dnia 20. wrześn ia  1 928 
L; 1 3236 28. 0Gł.0SZENIE. 

Podaj ą  do wiadomośc i  P.  T. Mieszkańców mia - sta następn j ący Okól ­
n ik  Nr .  36 128 .  Okręgowego Zwhizku Kas Chorych w Krakowie z dnia  
1 8 1 8 .  1 928 .  

Wobec braku wykwalif ikowanych pie l ęgni arek społecznych p rzy 
organ izowan i u  stacj i opieki nad m atką i dz ; eckiem ,  Żłobkó w, przychodni 
przeciwgruźl iczych i t .  p .  insty tucj i op ieki społecznej i stacj i  san i tarnych 
Urząd Woj ewódzki w Poznaniu otwiera w p aźdz ierniku br. 6 miesięczny 
kurs d la  piel ęgni arek społeczny ch 

Urządzaj ąc powyzszy k urs Urząd Wojewódzki w Poznani u ma na 
celu odpowiedn ie  wyszkolen ie  persona lu  Zakładów opiekuńczych zgodonie 
z postanowieni am i  rozporządzenia P. Prez.  Rz .P . z  dnia 22. IV 1 927 .o nadzo ­
rze i kontrol i  n ad  działa lnością instytucj i  opiekuńczych (Dz. U .  R. P. Nr. 
40 poz. 354) o raz rozp. P. Mini stra Pracy i Opieki Społecznej z dn ia  1 0  X 
1 927 o kwal ifikacj a ch kierowników zakładów opiekuńczych . 

Ku rs obej mować będzie wykłady z zakresu hygjeny anatomji  i fiz­
j o logj i wieku dzieci ęcego chorób zakaźnych, opieki społecznej i us tawo­
dawstwa społecznego o rganizacji przychodni przeciwgruźl iczej ,  p rzeciwjag­
l icznej , żł obków dla niemowląt, p rzytul isk dla kob i et c iężarnych itp .  

Przedm ioty wykładane będą przez specj alistów, u j ęte w formę dosto ­
sowaną do poz iomu słuchaczek i poparte praktycznemi  ćwiczeniami .  

Na kurs zos taną przyj ęte kandydatki w wieku od  22 - 35 l at, posia-
, daj ące świadectwo z ukończenia 6-ciu klas g imnaij alnych ,  l i ceum,  szkoły 

wydziałowej l ub  z wykształcen iem równirzędnem i nnem.  Wyjątkowo, do ­
puszczone będą osoby  o niższen. wykształc eniu , conajmniej j ednak z ukoń­
czoną 7 klasową szkolą powszechną, które mogą s ię  wyka zać przynaj mn iej 
3-letnią praktyką pie l ęgniarską .  

Podania na leży kierować wprost  1.40  Urzędu Wojewódzkiego w PoŻ­
naniu najpóżniej do dnia 25 września 1 928. O dniu otwarc ia kursów zos­
taną kandydatki powiadomione .  Wpis  w całośc i  wynosi 1 50 Zł. Internatu 
słuchaczkom nie zapewnia s ię .  Do  podania należy dołączyć a) wła sno rę 
cznie napisany życiorys, b ) .  Odp is  metryki, świadectwo u rządowe l ekarza 
d.) ś wi a dectwo z dotychczasowej pracy e ) .  Odpis z ostatn iego ś wiadec­
twa szkolnego . f 1 · świadectwo mural ności . Przewodniczący Za rządu : Dr. 
Ryszard Kunick i  mp. Dyrektor Dr. Edward Mazur m p .  

BURMISTRL Dr. S ICHRAWA RO."v1 1\N . 


	KurierPodha_1928-40-00001
	KurierPodha_1928-40-00002
	KurierPodha_1928-40-00003
	KurierPodha_1928-40-00004

